
Striełka, czyli smutna opowieść kota, który
przeżył większość swych opiekunów.
Było naprawdę pięknie. Drewniany, ale ciepły dom. Na terenie
dodatkowe styropianowe budki. Obfitość jedzenia. I
opiekunowie, którzy najpierw tam po prostu mieszkali, a potem
codziennie dojeżdżali. Włączali ogrzewanie, karmili, głaskali,
przytulali…

Cel zrzutki
10 500 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/vejaes

https://zrzutka.pl/vejaes

